W komunii z Bogiem – Okres zwykły: Trwajmy wspólnie w Bogu


Uroczystość Chrystusa Króla: Podążajmy za Dobrym Pasterzem i Królem
(Materiały na grupy dzielenia)

Dobroć i łaska pójdą w ślad za mną przez wszystkie dni mego życia (Ps 23, 6).
Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźmijcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata. Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść… Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili (Mt 25, 34n.40).
Św. Maksymilian w następujący sposób wyjaśniał swoim braciom jak najlepiej uczcić Chrystusa Króla w Jego święto: „Pan Jezus na zapytanie Piłata, czy jest królem nie zaprzeczył temu, tylko powiedział, że królestwo Jego nie jest z tego świata. Widzimy, że królestwo tego świata polega na przemocy. Trudno znaleźć królestwo ziemskie, które by polegało na miłości. Królestwo Jezusowe jest o wiele głębsze – polega na miłości, sięga do duszy, do woli... Pan Jezus pociąga dusze do siebie miłością… W jaki sposób mamy obchodzić święto dzisiejsze? Króla miłości można uczcić tylko miłością – można Mu złożyć w darze tylko miłość… Miłość uprzedza życzenia umiłowanego. Delikatność serca, żeby Pan Jezus był z nas zadowolony, szczęśliwy – jest prawdziwą miłością. Wystarczy – jeśli w dym duchu i zawsze będziemy Mu przyjemność sprawiać… Własnymi siłami tego nie wykonamy. Musimy powiedzieć Matce Najświętszej, by nasze serca urobiła, byśmy niczego i nigdy nie odmawiali Panu Jezusowi” (1). 

W czasie Mszy św. modliłam się gorąco – pisze św. s. Faustyna – by Jezus był Królem wszystkich serc, aby łaska Boża błyszczała w każdej duszy. Wtem ujrzałam Jezusa, jako jest namalowany w tym obrazie i rzekł mi te słowa: - córko Moja, największą Mi oddajesz chwałę, spełniając wiernie życzenia moje (2).

Tymczasem my często wybieramy własną wolę, nawet pod pretekstem służenia Chrystusowi Królowi. Św. Jan, kończąc opis pierwszego cudu rozmnożenia chleba, pisze że słuchacze Jezusa chcieli „porwać Go, aby Go obwołać królem”. Jak szybko słuchacze ci zamknęli się na Boga. Ci, którzy byli tak otwarci, teraz chcą narzucić Mu swoją własną wolę. Gdy widząc cud rozmnożenia chleba, poznali, że Jezus może zaradzić wszystkim ich potrzebom swoją postawę owcy całkowicie zdanej na pasterza bardzo szybko zamienili na postawę ewangelicznego wieprza, który nie licząc się z nikim chce narzucić swoją wolę również pasterzowi, który uważa, że wie lepiej niż pasterz (3).

Wolą Jezusa jest abyśmy żyli miłością. Świadectwo takiego życia daje Matka Teresa z Kalkuty:

KIM JEST JEZUS DLA MNIE?

Jezus jest Miłością – którą mamy kochać.

Jezus jest Radością – którą mamy się dzielić…

Jezus jest Pokojem – który mamy dawać…

Jezus jest Głodnym – którego mamy nakarmić.

Jezus jest Spragnionym – którego mamy napoić…

Jezus jest Samotnym – którego mamy kochać.

Jezus jest Niechcianym – którego mamy chcieć…
Jezus jest Żebrakiem – któremu mamy dać uśmiech.

Jezus jest Pijakiem – którego mamy wysłuchać.

Jezus jest Upośledzonym – którego mamy chronić.

Jezus jest Malutkim dzieckiem – które mamy przytulić.
Jezus jest Uzależnionym od narkotyków – któremu mamy okazać przyjaźń.

Jezus jest Prostytutką – którą mamy zabrać z niebezpiecznych miejsc i okazać jej przyjaźń.

Jezus jest Starcem – któremu mamy służyć (4).
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